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Zla (Sólgotę, fcusjo, śpiesz!
Tern wezwaniem stara sig równiej tegoroczny cjas pa*  

syjny zwrócić nasjc myśli na Krjyj nasjego Jbawcy, Jawisł 
on bowiem na brjewie zhańbienia, niby wyrjutet społeczeń*  
stwa lubztiego. Tój ©n zawinił, je na trjyju cierpiał i sto*  
nał? toj ten trzyj ma jnacjyć? Jest on jnatiem nasjego po*  
jebnania 3 Bogiem.

Przypatrzmy sig tym najblijej Jejusa stojącym ucjniom. 
Kajpierw pierwszemu 3 nieb piotrowi. Ten, pomimo, je prjy*  
rjetal szumnie gotowość bjiclenia śmierci j Jezusem, w chwi*'  
ach trytycjnych brjcmał w ©etsemane, ucietał prjeb Zgrają, 

w Jońcu w Szie&zincit najwyjsjego taplana zaparł sig swego 
5bawcy, prjeb ftórym bawniej.był wyznał: „panie! Ty masz 
słowa jywota wiecznego.* 1 Był to niezaprzeczenie upabet i 
grjech- Kle piotr, uberjony wjrotiem Jezusa, prjerajony 
jbrabą pana, obbala sig w zacisze i gorjto plącze. Strucia 
i szczery jal bopomogły mu bo tego, je umierający Jezus na 
trjyju zgłabził i ten jego grjech, pojebnał busjg jego j Bo*  
giem, a piotr w bjień Jmartwychwstania należy bo pierw*  
sjych, ttórjy witają swego pojebnaweg i pogromeg grjechu 
i śmierci!

Tera? prjypatrjmy sig ostatniemu z ucjniów, Jubasjo*  
wi. Ten równiej wyparł sig swego IKistrja, jbrabjtł ©o, a 
to prjetupstwem i pocałuntiem. £ecj nie zaplatał gorjto. 
wjrot Jejusa na nim nic spoczął, w tońcu stajanie Jejusa 
na śmierć, to jnacjy, je stutti jbraby nic wjrusjyły go, gbyj 
je swemi 30 srebrnitami nie posjebł Jubasj bo tapłanów 
i starszych łubu i nie wyjnał: „Sgrjesjyłem, wybawsjy frew 
niewinną" i nic prjyjgte picniąbje nie porjuca w tościcle, a 
stamtąb nie śpieszy bo Jejusa! Kie! tego on uczynić nie 
mógł, bo swą jbrabą jbyt balefo obcpchnął ob siebie nie*  
winnego Jbawcg! posjebł w śmierć samobójczą, ©by Jejtis 
Zmartwychwstał, a piotr witał ©o rabośnie, Jubasj gnił! 
Kie bostąpił pojebnania! Było bla niego japójno!

' Wsjelfi nasz grjech jest zbrabą, wyfonaną na Jejusic. 
Jbraba ta może przybrać wielfie rozmiary, a mojna z brogi 
grjechu rycl;ło zejść w sjejerej sfrusje. pamigtajmy o jbra*  
bjie piotra i Jubasja, pośpieszmy pob Krjyj Sbawiciela, 
porjućmy swe grzechy, sjufajmy u Kiego pojebnania, aby nie 
było japójno! Kmen.

3afiq motx>y usymal KopmuF.
Kie wsjyscy moje j naszyci) Tjytelnitów są prjetonani, 

je wiclti astronom, ftóry bowióbł, je ziemia obraca sig wo*  
folo słońca, jeben j najwigtsjych mgjów, jafiego lubjfość 
wybała, był polatiem. Kiemcy bowiem pragną ttwajać go ja 
swego jiomfa. J nic bjiwnego — nie byle chlubą jest mieć 
tafiego robafa, jat IKifołaj Kopernif.

W poemacie, ftóry ob tilfu tygobni bnttujemy, mamy 

prjebstawiony bolłabny jywot tego myją, ttórego tołysta 
stała nab Wisłą, w Toruniu, a ftóry wigtsją cjgść jycia 
spgbjił na Warmji i KTajurach.

Jaticj mowy ujywał w jyciu potocjnem Kopernif — bo 
tatiej narobowości sig jalićjał. To jest jrojumiałe. Księgi 
swoje pisał po łacinie, a to błatego, je wówejas jesjeje u*  
tarty był w całej (Europie jwycjaj, je tylto w tym jgjytu mo*  
jna było brufować, a w szczególności fsiggi nautowe. W 
„Kocjniftt astronomicznym" na rot 1924 pisje jnatomity a*  
stronom polsti, prof. Banachiewicj j 'Kratowa, je prof. Sir*  
fenmajer, babający pamiątti po Kopernitu w sjwebjtiej uni*  
wersyteefiej. bibljotece w Upsali, jnalajł talenbarj, opraco*  
wany prjej Kopernifa. Ka fartce pajbjicrnitowej rotu 1505 
jnajbują sig bwufrotnie rgfą astronoma napisane słowa: 
„Bot pomagay." Były to wibać pobojne westchnienia ucjo*  
nego tsigbja.

Profesor Coś, znawca i babacj jgjyta polstiego, utrjy*  
muje, je forma Bot, zamiast Bóg obpowiaba jywej mowie 
ówcjesnej, całe jaś wyrajenie w jgjytu bjisiejsjym jnacjy: 
„Kiechaj Bóg pomaga." Jnnego jnacjta w wyrazie Bóg 
Kopernif napisać nic mógł, gbyj wówejas jeszcze nie umiano 
w piśmie oznaczać samogłoset tat zwanych pochylonych-

Człowiet, ftóry myślał po polsfu i Boga po polstu 
j głgbi busjy wjywał, musiał czuć sig synem tej ziemi.

7 11 o p e r n i f.
ŹDotońcjenie.

III.'
<Sby w $rauenburgu bjwony jałobne 
Śmierć Kopernifa jwicściły,
Tub, co go lochał, mieszczaństwo brobne 
płacje u jego mogiły.
Bo to był wiclti bobrobjiej łubu, 
©pietun sieroty, wbowy, 
Tefarj cubowny, nie sjcjgbjił trubu, 
5Do posług jawsje gotowy, 
pustta sig wiclfa po nim jostała, 
Kdifwią wsjysttie pamiątti, 
K grób ubogi lubność jwiebjała, 
By ucjcić śmiertelne sjcjątfi. 
©opiero fieby Kromer ucjony 
Bistupią posiabł stolieg, 
Ka grób jatlesły, pleśnią omsjony 
Jłojył j marmuru tablieg. 
Tat prjemincły wieti! Jmian wiele, 
Kląj wielfi był zapomniany, 
Salebwo jesjeje w miejsfim tościcle 
Wicbjiano, gbjie pochowany. 
Kle nauta, wbjiecjna mistrzowi, 
Wjnosi sig w jasne wyżyny,
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Wie, co jest winna Kopernifowi, 
C?ci go i wieńczy w wawrzyny. 
5a5nyin postrachem nicwyciępna, 
potwierhja bieg planet stały 
W slab wielfich baban Keplera, Kewtona 
3 (Balileusja chwały. 
Kopernił pierwszy w bostojnym rjębjic 
3est ojcem nowego jwrotu, 
W najbalsjc wiefi słowionym bebue 
©bfrywca 0emi obrotu.
Po tr?ech stuleciach lubjto^ć bojrjała 
Pragnie go ucjcić pomnifiem, 
Sprjecja sig, łomu prjypaba chwała 
Posjc^ycić sig Koperniłicm. 
iciemiec, co wsjystfie posiabł rozumy, 
3 wsjystłich genjusjów sig chwali, 
By otumanić naiwne-tłumy, 
ibce g<> mieć w swojej Walhalli. 
Ka to i w polsłim ucpnym kwiecie 
Bub}i sig uczucie gniewu, 
Klimo niebawne srogie garniecie, 
iDjiał ryłu i łrwi przelewu. 
(Djcjyste fyasło w s}Eole i w bomu 
Brjmi jgobnie trabycyj sdafiem: 
„Kas? jest Kopernił! lllimo rojgromu, 
(bn jył i umarł Polafiem!“

Sprawy polityczne.
Polska. W dniu 20 marca r. b. Rada ministrów od­

była nadzwyczajne posiedzenie, na którem pan prezes Rady 
ministrów i minister spraw zagranicznych zdał sprawę z sy­
tuacji międzynarodowej Polski w związku z obradami Ligi 
Narodów w Genewie.

Francja. Oświadczenie nowego rządu głosi, że ga­
binet prowadzić będzie politykę wewnętrzną poprzedniego 
rządu, dążąc do zapewnienia spokoju i porządku w kraju. 
Rząd ubolewa z powodu odroczenia sprawy przyjęcia Nie­
miec do Ligi Narodów, podkreślając wszakże, iż dzieło Lo- 
carna istnieć nie przestało. Deklaracja kończy się wezwa­
niem wszystkich republikanów do pojednania śię. Izba de­
putowanych przyjęła oświadczenie powyższe do wiadomo­
ści i uchwaliła rządowi Brianda votum zaufania 361 głosa­
mi przeciw 164 głosom.

Niemcy. Na posiedzeniu Sejmu pruskiego z okazji 
debaty nad budżetem poszczególne stronnictwa wypowie­
działy swe poglądy na politykę zagraniczną Niemiec. Przy­
wódca niemiecko-narodowych, Winckler, oświadczył, że de­

legaci niemieccy powinni byli w Genewie cofnąć natych­
miast podanie Niemiec o przyjęcie do Ligi, skoro tyko o- 
kazało się, że mocarstwa Ententy zamierzają wprowadzić do 
Rady Polskę, w celu udaremnienia akcji niemieckiej, zdąża­
jącej do obrony interesów mniejszości niemieckich zagrani­
cą. Polityka rządu przynosi Niemcom klęskę polityczną 
przez zepsucie stosunków z Rosją, Włochami, Hiszpanją i 
krajami Ameryki Południowej. Polska natomiast, oświadczył 
Winckler, wobec której Niemcy miały zyskać swobodę dzia­
łania, znalazła powód do zgłoszenia nowych pretensyj i o- 
trzymała nowe gwarancje dla swych granic. Partje, należące 
do koalicji rządowej, zgłosiły przez swych mówców krótkie 
deklaracje, zaznaczając, że dyskusja nad sprawami polityki 
zagranicznej w parlamentach poszczególnych krajów związ­
kowych nie przynosi korzyści ogólnej polityce Niemiec.

Szwajcarja. W myśl ostatniej uchwały Ligi, zwięk­
szającej skład stałej komisji doradczej Ligi'Narodów do 
spraw wojskowych przez dołączenie do niej przedstawicieli 
państw, zasiadających w komisji przygotowawczej konferen­
cji rozbrojeniowej, sekretarz jeneralny Ligi Narodów zapro­
sił rząd polski do wyznaczenia rzeczoznawców do komisji 
wojskowej, która będzie obradowała jednocześnie z komisją 
przygotowawczą konferencji rozbrojeniowej. Rzeczoznawcy 
nowopowołanych państw będą uczestniczyli w^obradach na 
równych prawach z członkami komisji, dawniej powołanymi.

A n g 1 j a. Czternastu posłów konserwatywnych zamie­
rza wyjechać około 20 kwietnia do Rosji na miesiąc lub też 
i dłużej. Podróż ta przedsięwzięta będzie za wiedzą rządu, 
lecz nie z jego inicjatywy.

D a n j a. Duńska królowa matka umarła.

RZECZY CIEKAWE.
Porwanie królowej cygańskiej. Obozująca 

pod Lodi we Włoszech północnych banda cyganów znaj­
duje się -— jak donoszą z Medjolanu — w podnieceniu o- 
gromnem, gdyż „królowa" ich, piękna Iwanowa Paraskowa, 
zbiegła w -towarzystwie cygana, który powrócił z Ameryki, 
dorobiwszy się tam majątku. Paraskowa była bóstwem swe­
go plemienia i nazywano ją powszechnie królową. Frank 
Karslow, cygan, który ją porwał, kochał się w niej już przed 
laty, gdy był jeszcze biedny i koczował z obozem swym, 
uprawiając zawód zwykły kotlarza i grajka na skrzypcach. 
W końcu, me uzyskawszy wzajemności pięknej rodaczki, o- 
puścił obóz i wyjechał do Ameryki. Tam osiadł w Nowym 
Jorku i zajmując się kotlarstwem, doszedł do znacznego ma­
jątku. Widocznie jednak obraz ukochanej nie wywietrzał mu 
z serca i, choć minęło już lat coś kilkanaście od chwili, gdy

Niezwykły Indjanin.
W Polsce bawi podobno Indjanin, którego matka była 

Polką. Dzieje tego człowieka przypominają najbardziej nie­
prawdopodobne opowieści. A jednak, mimo niezwykości, 
szczegóły jego życia są prawdziwe. Oto przed kilkudziesię­
ciu laty do brata, osiadłego w Ameryce, w Stanach Zjedno­
czonych, na pograniczu Meksyku, wyjechała nauczycielka 
z Poznańskiego, p. Laskowska. Laskowska przybyła tam 
w czasach, kiedy odbywały się zacięte walki między bia­
łymi i czerwonoskórnymi. Oto pewnego dnia na fermę Las­
kowskiego napadła wataha czerwonoskórych Indjan z mek­
sykańskiego obszaru. Zabudowania puszczono z dymem, 
mieszkańców wycięto w pień, ocalała tylko z pogromu dzię­
ki swej urodzie młodziutka Laskowska, którą wódz indyjski 
uprowadził z sobą w niewolę i pojął za żonę. Złotowłosa 
Polka zapanowała dosłownie niepodzielnie nad całym szcze­
pem, a waleczny wódz ubóstwiał ją do szaleństwa.

Po roku powiła syna. Nazwała go Jankiem. W smęt­
nych kołysankach w rodzinnym języku śpiewała o tęskno­
cie za ojczystym krajem, karmiła swego Janka baśniami o 
Polsce, wszczepiała w jego serce miłość do nieznanego kra­
ju, uczyła polskiej modlitwy. Tak było do piątego roku ży­
cia. Z tą chwilą Janek, jak przystało na syna wodza, zo­
stał oddany pod opiekę męskich wychowawców, a tylko 
wieczorami wpadał do namiotu matki i powtarzał za nią w 
dalekim, dziwnym języku, słowa pacierza.

Tak dorósł do lat dziesięciu. Biegły był już w sztuce 
wojennej i łowiectwie, odznaczał się nadzwyczajnym, iście 
indyjskim sprytem i nadludzką odwagą. Nic dziwnego, że 
stał się bożyszczem i dumą walecznego ojca — wodza. 
Matkę uwielbiał.

Aż po pewnym czasie, podczas zatargu Indjan z Mek­
sykiem, obóz został otoczony przez wojska meksykańskie, 
a Indjanie wycięci prawie do nogi. Wódz, nie chcąc zosta­
wiać na pastwę Meksykańczyków ukochanej żony, zabił ją 
jednem pchnięciem noża, co widząc syn, w odwecie za u- 
kochaną matkę — rozpłatał toporem ojcu głowę. W tym 
momencie wpadli do szałasu Meksykanie, rozbroili chłopca 
i wzięli go do niewoli.

Minęły lata. Prasa rozgłosiła zajście, lecz nikt nie wie­
dział, do jakiej narodowości należał „indjanin", dopiero e- 
migrant, ks. Kamiński, po powtarzanym pacierzu poznał je­
go pochodzenie i po pewnym czasie odesłał „Janka" do 
brata 'matki, nauczyciela w Poznańskiem.

Janek dorósłszy, brał udział w wojnie i dzielnie się 
spisywał, walcząc po stronie Polski. Zawsze cichy, nie ubie­
gający się ani o nagrodę, ani o rozgłos, jest dziś osadni­
kiem wojskowym i gospodaruje na swej działce na kresach 
pod Baranowiczami.

Oto są dzieje Indjanina, który miał matkę Polkę i któ­
ry, dzięki jej wychowaniu, powrócił do Polski. 
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pożegnał się z lądem europejskim, pewnego dnia porzucił 
Nowy Jork i niedawno, odnalazłszy swój obóz, znów przy­
łączył się do niego. Teraz jednak miał już czem zaimpo­
nować pani swego serca. To też w tych dniach zjawił się 
w obozie cygańskim piękny samochód z szoferem. Paras- 
kowa i Karslow wsiedli do niego i od tej chwili ślad po 
nich zaginął. Z początku sądzono w obozie, że zamożny 
cygan chce tylko uraczyć królowe przejażdżką samochodem, 
gdy jednak doba minęła, a zbiegowie nie wracali, wszelkie 
zaś poszukiwania przez rozesłanych gońców nie dały wyni­
ku, rozpacz wybuchła w obozie, a król jego, Spirydjon 
Krypton, zawiadomił o ucieczce kwesturę w Medjolanie, żą­
dając ujęcia zbiegów. Paraskowa bowiem nie zapomniała 
zabrać z sobą wszystkich swoich klejnotów, a poza tem 
pięciu tysięcy lirów w papierkach i tyleż w złocie, pienią­
dze zaś te stanowiły wspólny majątek obozu. Karslow 
wszakże i Paraskowa posiadają paszporty zagraniczne, za­
pewne więc już dawno przekroczyli granicę Włoch, gdy 
wiadomość o ich ucieczce dotarła do Medjolanu.

Jubileusz w lwiej klatce. W tych dniach ob­
chodził w Monachjum rzadki jubileusz znany pogromca 
lwów, Siegfried. Oto minęło dwadzieścia pięć lat od chwili, 
w której wystąpił na arenie cyrkowej, jako pogromca lwów. 
Setki wielkich drapieżnych kotów przeszły przez jego ręce, 
a choć nieraz był przez niebezpiecznych swych pupilów po­
kiereszowany, to jednak dotychczas uszedł losu tylu innych 
swych poprzedników i na przedstawieniu jubileuszowem bu­
dził, jak zwykle, podziw swem panowaniem nad gromadą 
wspaniałych okazów „króla zwierząt.“

§ fraju i 32 świata.
j i a ł b o w o. Towarzystwo (Bimnastycjne „Sotół“ 

urjąbjiło w niebjielg bnia 14 marca prjebstawienie amator® 
stie. Ka wstępie powitał gości i Sofołów p. Kowaf j po® 
piania treściwem i Oo serc ibącem błuższem przemówieniem. 
Kastgpnie obcgrano arcywesołą tomcbjg p. t. „fatalna sja® 
fa.“ (Słowną treścią prjebstawienia była walta francusta 
i bofs angielsti. (Db gobjiny 1 bo 6 po połubniu obbyło sig 
strzelanie o nagroby. pierwszą nagrobę otrzymał fapral Ko® 
łacj, brugą p. ifibwarb Kuciństi, trzecią p. Jaegerthal, czwar­
tą p. Kifobem KucińsEi, piątą p. 2llojjy IKałtowsfi.

— Stowarzyszenie Kratniej pomocy prjy państwowem 
Seminarium Kaucjycielstim wyświetliło w tyci? bniach w finie 
2lpollo film „Kultura Ciała“ — film, Etóry zwiastuje pano® 
wanie nowych pogląbów życiowych. powinniśmy nauczyć sig 
sjacuntu i fultujbla własnego ciała, pamiętając, je spręży® 
stość cielesna ojnacza rabośe serca, utrwalenie pojęć mo® 
ralnych i spotęgowanie żywotności.

— WiboEówEi miasta J)jiałbowa. Staraniem Wyba® 
wnictwa „(Bajety £)jiałbowstiej“ utajały sig pierwsze poi® 
stie wibotówti miasta łDjiałbowa j polstiemi napisami i j 
najnowsjemi wibocjtami. ©trzymać mojna tatowe we wsjyst® 
ticl) EsiggarniacK

— Jebranie Kolta Kolnicjego w łDjiałbowie obbyło sig 
bnia 7 marca w sali „SDomu Towarzystw”. prejes Jabłoń® 
sti jagaił zebranie, witając gości i cjłontów, następnie ob® 
cjytał otólnifi i Eomunifaty, ttórc nabesjły j gFównego Ja® 
rjąbu p. K. K. i p. J. K. pojatcm o sprawie Walnego 
Jebrania pomorstiego Towarzystwa Kolnicjego w bniach 
10 i 11 marca, na Etóre wybrano czterech belegatów i to 
tych samych- Etórjy zostali mianowani na Walnem Jgroma- 
bjeniu powiatowem Kółct Kolnicjycf), jato belegaci bo pana 
Wojewoby. Uchwalono, by na warunfach, wsEajanych prjej 
Jjbg Kolnicją w Toruniu i możliwych bo przyjęcia sprowa® 
bjić sjeść stabnitów. Jjba Kolnicją proponuje i zamierza 
połowę jaEupionych stabnitów sama pofryć, poniewaj stan 
bybła w nasjem powiecie stoi na tat barbjo nisfiem pojio® 
mie, jat jaben inny powiat na calem pomorju. łDalej ucljwa® 
łono, by sprowabjić sjtucjne nawojy, wigfsją ilość brjew 
owocowych i na prjysjłc Jebranie zaprosić prelegenta j re® 
feratem na temat o uprawie roli pob siewy wiosenne. Ka 
tem jafońcjono zebranie o gobjinic 2 minut 15.

U j b o w o. Tmia 8 marca r. b. obwiebjił niespobjia® 
nie nasją wiosEg pan Wojewoba br. Wacljowiat j panem 
br. SjymańsEim. iKiłe te obwiebjiny wywołały wiclfą sym® 
patjg bo przebstawiciela rjąbu nasjego. ’ (Dbwiebjając sjtołg 

nasją, pan Wojewoba bał w pobarunfu bjieciom 17 pigtnych 
Esiąjef. 21 sjcjególnie w busjy bjiecięcej pozostały w pa® 
mięci te miłe, ojcowstie zwroty pana Wojewoby. po obwie® 
bjinach tych bjieci stale sig pytają: „21 tieby pan Wojewoba 
bo nas prjyjebjic?” Kie mniej jabowolema wywołały u sta® 
rych lliajurów obwiebjiny pana Wojewoby, ttóry sig j nimi 
po ojcowstu obchobjił, obwiebjając ich w bomach i rojma® 
wiając j nimi o gospobarstwie. pan Wojewoba obiecał bać 
wsparcie biebnym i niebołgjnym ittajurom, ttórjy j wieltim 
jabowoleniem na obietnicę tg cjctają.

J ł o w o. 2lresjtowanie banby szpiegów w Jłowie. 
policja politycjna, ftóra ob miesiąca ślebjiła Eilfu pobejrja® 
nycb litbji, bnia 11 b. m. o gobjinic 4 rano wtrocjyła bo 
małego bomfu, w ftórym miesjta Ciesjewsti, na straju wsi. 
Jastali oni prjy robocie pobejrjanych lubji. Ka stołach le® 
jały gotowe plany, botycjące fortec fresowych j sjejegóło® 
wcmi opisami. Jnalejiono tam wielfą ilość palnej broni i 
materjałów wybuchowych, [oraj specjalne szyfry nicmiectie 
(tajne pisma, Etóre tylfo wtajemniczeni i fachowcy obcjytać 
mogą). 2lresjtowano: 31®letniego Kurta Sohlmana, miejsco® 
wego miesjEańca, oraj przybyłych J Warsjawy 2 ajentów, 
prjy ftórych znaleziono 5000 jłotych, 2lresjtowanych osabjo® 
no w więjieniu na pawiafu w Warszawie. Policja politycj® 
na warsjawsta wraz j belegowanym fomisarzem ihwatem 
prowabji energiczne ślebjtwo.jj

Uroczystość Eu czci itt a r s j a ł E a piłsub® 
sti ego. W piątet bnia 19 b. m., jato w bniu imienin 
pierwsjego Ittatsjałfa polsfi, Jójefa piłsubsfiego, wsjyscy 
wielbiciele genjusja jego stłabali swe jycjcnia i wyrazy h^ł® 
bu. W Warsjawie obbył sig sjereg uroczystości. 2lby ucj® 
cić bjień imienin swego Kacjclnita, strjelcy j Kratowa i j 
Kabomia przybyli bo Warsjawy piesjo. pierwsjy prjebsta® 
wiciel Turcji w obrobjonej Polsce, 2lbbas (El Kiatib Kej o® 
fiarował UTarsjałfowi ^ójefowi piłsubstiemu starożytną 
sjablg tureefą na jnat prjyjajnych stosunfów Turcji j poi® 
sta. T)ar ten jest jebną j wielu pamiątef, brogich sercu 
pierwsjego iKarsjalta polsti.

Uroczysta rocjnica prjyłącjenia (Bornego Slą® 
sta bo polsti. W soboty bnia 20 b. m. w Warsjawie, Ka® 
towicacl;, jato tej i w innych miejscowościach Polsti świg® 
cono piątą rocjnicg prjyłącjenia bo Kjccjypospolitej (Bornego 
Sląsta.

pobatti wpływają lepiej, nij w rotu ubieg® 
tym. Webług jesti-wicnia wpływów j baniu publicznych i nio® 
nopoli, sporjąbjonego prjej Ulinisterstwo SEarbu, pobatti 
bejpośrebnie przyniosły w pierwszej betabjie marca 8,2 mil® 
jonów jłotych; pobatti pośrebnie 2,3 milj. jł„ cła 3,4 milj. 
jł., opłaty stemplowe 3,5 milj. jł. i monopole 10,6 miłj. jł. 
(Ogółem baniny publiczne i monopole przyniosły w pierwszej 
betabjie marca 28,3 milj. jł. porównywując wpływy j po® 
batfów w pierwsjej betabjie marca r. b. j tafiemij wpływa® 
mi w pierwszej betabjie marca rotu jesjłego, wibjimy wjrost 
wpływów we wsjystfich pozycjach, j wyjąttiem pobattu ma® 
jąttowego i pobattu ob eufru (j powobu zalegania w opla® 
cie afcyjy prjej citfrownie). pobatti gruntowe przyniosły o 
650,000 jłotych więcej, nij w rotu ubiegłym, pobatef prje® 
mysłowy o 20,000 jł., pobatet bochobowy o i,200,000 jło® 
tych więcej.

pierwsje statti morstienaWiśle. T)o 
Tczewa przybyły Wisłą j Hamburga bwa morstic lichtry 
„Ult“ i „Sasar“ celem zabrania łabuntu 1300 tonn węgla 
bąbrowieefiego bo Stotholmu. Jest to pierwsjy wypabet 
Zawinięcia bo Tcjewa statfów morstich.

Kr e by ty bla pomorja. prejybent miasta (Bru® 
bjiąbja, jato wiceprezes Komunalnego Santu Krcbytowego, 
oświabcjył toresponbentowi „(Bajety T)jiałbowstiej“ co na® 
stępuje: (Ogółem przyznano trebytów bla pomorzą cjtery mil® 
jony jłotycl;. 5 tci ^-umy bwa miljony ubjiela Kant polsti 
i bwa miljony pocjtowa Kasa ©sjcjgbności. Kant polsti 
ubjiela frebytu błujsjego, hip^t^cztiecgo, jaś p. K. ©. tre® 
bytu na trótsje terminy, cjyli wcfslowego. Kozbjiałem pie® 
niębjy jajrną sig Kliejstie i powiatowe Kasy (Ósjcjębiiości. 
Pojycjfi otrzymują nawet te gminy, wjglgbnie powiaty, na 
ftóre bjiałalność Kantu polstiego botychejas sig nie roj® 
ciąga. Wysofość ubjielanych pojycjet jalejcć bgbjie ob wy® 
sotości płaconego w banem mieście cjy powiecie pobatu 
trajowego, w sjcjególności jebnaf uwjglgbnione być mają 
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potrzeby powiatów fasjubstich. 3 frebytów torjystać maję: 
przemysł, banbel, rzemiosło i rolnictwo. pierwsja rata, jata 
bgbjie rojbjielona, webług ustanowionego i na prjysjłość 
obowiajującego planu, wynosi jeben miljon jłotych- W 1‘ońcu 
bobać nalejy, je jwrot sum pojycjonych nie bębjie bofony® 
wany w bolaracb i bej procentu bolarowego.

3 j a f o r b o n u.
W g g o b o r c t. Dnia 10 marca obbywała sig w sę® 

bjie tutejsjym przymusowa śprjcbaj gospobarstwa, obejmu® 
jęcego ofoło 950 morgów, Kajnijsję ceny ofiarowano 1,160 
maret, najwyjsję 1400 maret. Sprjebaż była z« gotówfy, nie 
Za objgeiem bipoteti, taf, je majętef tupić było mojna ja 
1,400 maret. Sęb jebnafje i tego przyjęć nie mógł, gbyj naj® 
wigeej bajęcy nie mógł rajem je swemi przyjaciółmi połojyć 
Eaucji w wysotości 600 maret. Jest to smutny objaw obec® 
nego fryjysu gospobarcjego.

Syto m. Wielfie niesjcjgście jbarjyło sig na topalni 
Karsten=£entrum. W sobotg bnia 14 b. m. otoło gobjiny 5 
po połubniu jabrjała ziemia w całem mieście. ©rjgsienie jie= 
mi było taf silne, je w niettórych miesjfaniach zachwiały sig 
meble, powobem tego trjgsienia jiemi było niesjcjgście w 
topalni, gbjie sig jawaliły filary, ©śmiu górnitów jbołało 
sig jawejasu uratować, 34=ch górnitów na stutef -tego ja® 
walenia sig filarów jostało obcigtych ob świata. Katych® 
miast jjecfjała bo topalni tomisja ślebeja i obbjiał ratun® 
fowy.

3 e świata.
„© j c j c n a s j“ w t y s i ę c u j g j y f a c h- papiejowi 

borgejono jbiór prjefłabów moblitwy „©jeje nasj“, jestawio® 
ny prjej prof. Kertesja, a obejmujący prjetłaby jej w tysię® 
cu jgjytów i narjccjy świata. Jbiór ten pobija reforb Sry- 
tyjstiego ©owarjystwa Siblijnego, ftóre w ciągu filfubjie® 
sigciolctniej bjiałalności swojej jbołało wybać pismo świgte 
w siebmiuset jgjyfach.

Poradni? ąospoćarsfi.
Kaprawa narjgbji rolniczych- nabcfwbji 

wiosna, ja 2—3 tygobnie trjeba bgbjie rusjyć w pole i wy® 
torjystać fajby bogobny bjień pracy, Wteby nie mojna tra® 
cić cjasu na naprawtg, a poniewaj jwyfle fowale są wla® 
śnie w cjasie robót najwigeej jarjuceni pracę, wigc teraj 
jest ostatnia pora bo prjejrjenia swoich narjgbji gospobar® 
sfich i bo poprawienia tego, co potrjeba. S^cj^iji^Y ob płu® 
ga. nie prjypusjcjamy, by był jesjeje rolnit, ttóryby pojo® 
stawił pług na jimg j błotem jesiennym. 2lle jejeli jest tafi, 
to niechje pług jat najrychlej bofłabnie ostrobie, ocjyści 
twarbę sjejotfę, a nastgpnie naftę. W ten sposób jobacjy 
on bofłabnie wsjystfie sfłabowc cjgści pługa. Jo jagiyte, na® 
lejy sprostować, gbjie na cjgści nawierjchnej lemiesja, cjy 
obfłabnicy sę nierówności lub sjpary, nalejy je spiłować i 
ścięgnęć. powierjcl;nia pracujęca pługa powinna być głąb® 
ta i sjcjelna, gbyj prjy pracy w roli tylfo tati pług robi 
nienagannie, itemiesj nalejy wyflepać bo formy pierwotnej 
i taf ostrje ustawić, by całe stało na pobesjwie, a sjpic 
by leffo mchobjił w rolg. £inja połowa (lewa) obfłabnicy 
musi sig fryc j linję grjębjiela, jatem gbyby tat nie było, 
nalejy bo tego stanu pług naprostować. płuj winien być 
jawsje pobstawę pługa, a jwłasjeja stopfa tegoj; o ile sig 
ona starła nalejy ją nałojyć, bo ona baje pewność chobu 
pługa, ©rjusło wyflepać, ostrje wyrównać, osabg jaś tat 
Zmontować, by linja trjusła licowała j fantem obfłabnicy i 
Z linja grjębjiela. Sfontrolować wsjelfie śruby i nity, cjy 
nie sę naberwane, W foleśnicy obejrjeć całość fół i osi, a 
nabło, cjy siobełfo pob grjębjiel jest w stanie nalejytym. 
©afic japobiegliwe prjejrjenie i poprawienie pługa uczyni go 
narjgbjiem, ftóre nie jawiebjie w robocie prjej całę wiosng.

Ulgi pobatfowe bla roi nitów, minister® 
stwo Sfarbu wybało rojporjębjenie, na mocy ftórego w ra® 
?ie stwierbjenia, je posjcjególni gospobarje rolni nie rojpo® 
rjąbjaję gotówtę, potrjebną bo japtacenia pobatfów, jaleg® 
łych ja lata ubiegłe i nie posiabaję japasu jiemiopłobów, 

ani nabmiaru inwentarza jywego, urjgby sfarbowe upowaj- 
nione sę na prośbg taficb płatnifów wstrzymać egjefucjg, 
wystgpujęc jebnoczcśnie bo właściwych ijb sfarbowych z 
wniostiem o ubjielenie obrocjenia terminu płatności jalega® 
jącycl; pobatfów, najbalej jebnaf bo bnia l®go listopaba 
1926 rofu. ©brocjenie pobatfu gruntowego nic pociąga ja 
sobą obrocjenia płatności pobatfów fomunalnych. Ka te o® 
statnie jest potrzebna wyrajna jgoba właściwego starosty. 
Ulgi powyjsje nie mogą być prjyjnawane płatnifom stale i 
jłośliwie uchylającym sig ob ponoszenia cigjarów pobat® 
fowycl;.

K l g s f a niepogoby sprowabziła jwyjfg cen jbo® 
ja. Ceny jboja w tygobniu ubiegłym tsjtałtowały sig niesta® 
ie. W pierwszych bułach janotowa-o silną jwyjfg cen jyta, 
ftóre bosiggło ceny 24—25 jł. ja 100 tg. W połowie tygo® 
bnia sytuacja uległa jmianie. Ja jfto płacono juj tylfo 21 
jł., a to j powobu załamania sig fursów walut obcych w 
fraju i jnijfi cen jboja w Uiemcjech. Pob toniec tygobnia 
ceny jnowu pobsfocjyły. Kupcy jbojowi tłumację to niepo® 
gobę, ftórą nie sprzyja młócce i ogranicza bowój. Jejeli w 
najblijsjycb bniacl; pogoba nie wyjaśni sig, czefa nas gwał® 
towna zwyjfa ceny zbója, pob toniec tygobnia notowano: 
jyto 22—23 jł,, psjenica 39—41 zł-, jgezmień 20—24 zł-, o® 
wieś (b. mocno) 24—25 jł. za fwintal franfo Warsjawa. 
Kfęfa sprjebawana była: jytnia 4/0000 — 42 gr., psjenna 
4/0000 frajowa 66—70 gr., ametyfańsfa otoło 80 gr. 
tg. z bostawę bo piefarń.

Wesoły faciu
W s ę b z i e.

Sgbzia: ©o wyście utrabli nietylfo maciorg, ale i sjeść 
prosiąt?

— pobsębny: Kie, panie sgbjio, tylfo maciorg, bo pro® 
sigta same z« matfę posjły.

U i e b e z p i e c z n a m o j l i w o ś ć.
— Ricchje mi pan opowie, panie fapitanie, cjy wyba® 

rjyło sig panu fieby coś barbjo niebejpiecjnego w pańsfich 
pobwjacl) na morju? __ ;

— © taf, raj omal, je sig nie ojeniłem.
W rojespaniu.

pewien gospobar? bubji sig w nocy ze s»u, bo mu sig 
Zbawało, je ftoś jest w ijbie, moje jafi jłobziej, wigc woła:

— óej, jest tu fto?
3łobjiej ja łójtiem ufryty obpowiaba:
— Kie, niema nifogo.
— Ko, to mi sig.gylto jbawało— rjefł rojespany, ob® 

wrócił sig na brugę strony i jasnęł smacjnie.

W rolmc3o=9ospobarc3ej 3ensfiej 
w Z>3talbomie

obbgbjie sig specjalny turs 

ogrodmetma i warzywnictwa ~ 
na ftóry japisywać sig mogę fanbybatfi, ftóre botętTna furś 
ogólnofsjtałcęcy nie cfjobjiły. Kurs trwać bgbjie 6 Oni ob 
12 bo 17 fwietnia. Kaufa bejpłatna. 3api5ywać sig mojna 
u pana Jnspeftora sjfolnego Klimosja w tancelarji Jn® 

speftoratu sjtolnego w ŚDjialbowie.

„©ajeta illajursfa" i „K o w i n y“ pisma, po® 
świycone sprawom łubu ewangelickiego, wycbobję co nie® 
bjielg. prenumerata fosjtuje miesigejnie 60 grosjy, ja prje® 
stanic bo bomu 10 gr. rajem 70 gr., co wynosi fwartalnie 2 jł.

Prosimy o mplacartie 3ale0łej 
prenumeraty — Hebafcja.

Kebafcja w Warsjawie: Ooja 1 m. 10, tel 408=24. W ©jiałbowie, Olajursti Dom JEubowy. Konto cjefowe p. K. ©. Kr. 4852

Kebaftor obpowiebjialny: ‘fmilja Sufertowa. UJybawca: 5c?esjenie fiwanjelitów polafów., współwyb: ©ow. prjyjaciół llfaju 

Drufarnia „Wspólcjesna”, Warsjawa. Szpitalna 10.


